
Na ratunek kotu
Proszę o pomoc dla kotki, którą wzięłam do domu, bo przyszły
mrozy. Jest kotem wolnobytującym (obcięty koniuszek ucha),
przerażona i nieufna, ale nie zdziczała, poddająca się woli
człowieka. Prawdopodobnie miała kiedyś dom i kogoś kto o nią
dbał. Okazało się z badań że ma niewydolność nerek, stan
przewlekły…

Cel zrzutki
1 000 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/bg93h7

https://zrzutka.pl/bg93h7

